
D. 1. K w ie tn ia .—  Rok 1851. 
Wtorek. M  87. ■Jutro, Śgo Franciszka a Paulo.

Dostojne Damy, które raczyły zajmować się zbiera­
niem ofiar, na odnowienie Kościoła i Klasztoru w Lą­
dzie, dla X X. Kapucynów , raczą uzbierane ofiary pie­
niężne przesłać do Klasztoru X X . Kapucynów W arsza­
wskich, pod adresem JX . ć te» /am m a,Ex-Prow incja ła ,  
który z rozpoczynającą się wiosną, zamyśla, w miarę 
uzbieranych ofiar, rozpocząć fabrykę około wyżej wy­
mienionego Kościoła i Klasztoru. Xiążeczki zaś do dal­
szej kwesty, raczą u siebie zatrzymać.—  Oprócz zwy­
kłych modłów, które Zgromadzenie XX. Kapucynów, 
ciągle za swych Dobrodziei do BOGA zasyła, szczegól­
niejsze Nabożeństwo odprawiać się będzie w Kościele 
Lądzkim  zatych, którzy poświęcili się tak przy zbieraniu 
ofiar napodźwignięcie tej starożytnej i jednej z najwspa­
nialszych Świątyń tego kraju, jak i tych, co przyszli 
w pomoc ku temu celowi.

Z k ąd  powstał zwyczaj wzajemnego zwodzenia się 
w dniu pierw szym  Kwietnia, trudno podobno będzie, 
dokładnie objaśnić. Jakiś zapalony fantasta, w yprow a­
dza pierwiastek tego żarciku od początku świata, dow o­
dząc, że autorem tej niewinnej rozrywki jest w ąż, k tó ­
ry zachwalonem jabłkiem zwiódł Ewę; ta przez miłość 
w łasną, nie chcąc sama tylko być wystawioną na śm ie ­
szność, zwiodła ogryzkiem Adama, a biedny nasz ojciec 
n iem aiac sie z kim tą resztką podzielić, zjadł ją sam. 
Czy to miało miejsce wfafoTe pierw szego Kwietnia, nic 
o tem badacz niewspomina; upornie tylko obstaje, że 
z tąd wzięła początek ta pierworodna facecja, k tórą  je­
dnak za żarcik wcale uważać niemożna; to tylko pewna, 
że musi mieć jakiś powab, kiedy ludzie w miarę postępu 
cywilizacji, zaczęli się zwodzić nie tylko w Kwietniu, 
ale we wszystkich miesiącach i dniach całego roku; dla 
tego też dzisiaj wszędzie prawie będą powtarzać owo od­
wieczne Prima a p rilis !  Nie możemy zaprzeczyć, że ta 
rozrywka, nieprzechodząca karbów przyzwoitości, aza- 
prawna choćby najlżejszym dowcipem, wywołuje pusty 
śmiech, sprawia dobry hum or,  i człowiek mimo-chętnie 
rozweselić się musi, gdy mu kto w tym dniu, zręcznego 
figla wypłata. Ale inna jest wcale postać rzeczy, jeżeli 
z kim nieprzychylny los, zechce zabawić się w Prima 
aprilis!  bo niespodzianki jego najczęściej są bardzo przy­
kre, a o dowcipie ani myśleć:

Bo gdy kogo los obdarzy 
Jakiem bóstwem na t,cj*zicmi,
Gdy ten biedak myśli, marzy,
A farbami ognislemi 

* Barwi obraz swej przyszłości;
I w tenczas gdy ma Anioła......
Na tle wiary i miłości.......
P ierw szy Kwietnia, los zaw oła!
Aniołkowi różki przypnie......
I rozśmieje się serdecznie...
To jest wcale nie dowcipnie 
Nawet trochę i niegrzecznie!..

Bo też Pan Los, to figura bez żadnego wychowania, nie­
ma względu ani na płeć ani na wiek, i zwodzi czasem 
wszystkich bez wyjątku: Panny łudzi nadzieją rychłych 
związków, spekulantów wielkiemi zbiorami, artystów i 
literatów rozgłośną sławą, a gdy już wsżyscy sądzą, że 
wkrótce staną u celu:

To on w ten czas jakoś dziwnie 
. Niby ze snu rozbudzony

. Machnie ręką, głową kiwnie,
I od razu na \yszc strony 
Sypią się. zawodów krocie 
Krwawiąc serca, łamiąc głowy,
No, czyż można tej istocie 
Przyznać polor postępow y'!.

To też Szanowni Czytelnicy, lepiej odbierajcie dziś pu ­
ste, listy, oglądajcie wasze suknie, g «  w&m kto wskaże 
plamę lub rozdarcie, słowem przyjflujcie z uśmiechem 
wszelkie niewinne zawody od waszyełĘjŚnfljomych i P rz y ­
jaciół, aby tylko nieprzychylny los nąeimciał nigdy za­
grać z wami w tę zabawkę. J

Bo by Kur je r  w ^ażdą chwilę"
Z sniblkieni prżyjąę takie zmiany;
On. co przecie przez łat. tylł:
Szczerze dla . w as jest wy lany.

’ ’ TRozkazem C e s a r s k i m ,  Major Nolken,-ze Straży g r a f i ­
cznej w Królestwie Polskiem. dłn intetesów familij- 
nychgu,woliiiony został od służby w sjppniu  P odp u łk o ­
wnika.

Rozkazem C e s a r s k i m , P o d p u łk o w n ik a /m a ń ,  D ow ód­
ca brygady Wierzbołowskiej Straży granicznej, uw o l­
niony został od służby dla słabości zdrowia, z m undu­
rem i pensją.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej u -  

wolnić raczył Alexandra W ężyka, w r. 1839 za przestęp­
stwo polityczne, na Syberję  do robót w kopalniach na 
całe życie zesłanego, od dalszych robót w kopalniach, 
i  pozostawieniem go w Syberji na osiedleniu.

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Karola Wo- 
żnickiego, Kanonika Honoro: Kaliskiego, Proboszcza 
w Odechowie, Proboszczem w m. Zwoleniu  Gub: R a ­
domskiej; a X. Józefa Kamieńskiego, Administratora 
Kościoła Parafjalnego we wsi B rzeźnicy  Gub: W arsza­
wskiej, Proboszczem tegoż Kościoła.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale K. R. S. W. i D., m ianowani: Applikant K. 
R. S. W. i D., Adam Gołębiowski, p. o. Expedytora M a­
gistratu m. Lublina; Expedytor Magistratu m. Lublina 
Jyizef P liszczyński, p. o. Radnego Sekretarzategoż Ma­
gistratu; Pomocnik Naczelnika Ptu Siedleckiego, A n to ­
ni Iwanowski, p. o. Referenta Kom: R .S .  W. i D.; były 
Burmistrz  m. Bobrowniki w Gub: Płockiej Dyoni: Su- 
ryn, p. o. Burmistrza m. Rzgowa w  G u b :  W a r s z a w s k i e j ;  
b. Sekretarz Warszawskiego karnego w i ę z i e n i a ,  Antom
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Krzesiński., p. o. Nadzorcy więzienia w Biały, i Lekarz 
Roman Londyński, p. o. Lekarza m. Sierpca w Gub: P ło ­
c k i e j , —  Przeniesieni: Burmistrz m.Głowaczewa w G u- 
ber:Radoms: \n to :  Jur go sz/ro, na p. o. Burmistrza m. 
■Łaskarzewa w Gub: Lubelskiej; Burmistrz m. Rzgowa 
w Gub: Warszaws:, Woje: Jaw orski, na p. o. B urm i­
strza m. Wąchocka w Guber: Radomskiej.  Dla dobra 
służby : Lekarz m. Łosic, Felix Pom arzański, na p. o. 
Lekarza m. Solca w Gub: Radomskiej.  Na własne żą­
danie : Tłómacz Biura Naczelnika Ptu Stanisławów:, Se­
kretarz Kollegjalny Wład: W ychowski, na p. o. Tłoma- 
cza Biura Naczelnika Ptu Kaliskiego.

Antonina Hlebowicz, Panna, w lStym roku życia, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Stroskana Matka, zaprasza Przyjació ł i Znajomych, na 
exportację zwłok zmarłej, jutro o godz: 4tej po po łu ­
dniu, zdolnego Kościoła Sgo K kz y ż a , na s m ę t a r z P o ­
wązkowski odbyć się mającą.

Stanisław Lukasiew icz, Uczeń klassy 3ciej G im na­
zjum Gubernjalnego, syn Urzędnika Rady Adminis tra­
cyjnej, po kilkotygodniowej ciężkiej chorobie, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. Stroskani Rodzice, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na exportację 
zwłok Jego, dziś o godz: 5tej po południu, z Kaplicy 
XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski.

Przejęta najwyższą boleścią serca po stracie szano­
wnej i drogiej przyjaciółki ś. p. Karoliny zD anglów  
Ordęgi, an iem ogąc w ostatnich chwilach oddać jej u- 
sługi, przynoszę sobie chociaż tę tak smutną ulgę, ażeby 
J ą  dziś w tych kilku słowach pożegnać na zawsze!... 
Jako bliski świadek Jej cnót domowych i największych 
zalet, jakie zdobić mogą Zonę, Matkę i Panię domu, ileż 
razy uwielbiałam Jej anielską dobroć! zapewne i jedna 
część miłosiernych Jej darów, nie jest światu wiadoma; 
prawdziwa Chrześcjanka, nie wiedziała lewa ręka, czem 
była prawa dla bliźnich; jak drudzy z błędów, tak ona 
z dobrych uczynków tajemnice czyniła. Cóż dopiero 
wspomnieć o je j  obowiązkach jako Żony, Matki i P rzy­
jaciółki! Ona tą miłością żyła i to był dla niej świat ca­
ły. T o  też Jej BÓG błogosławił we wszystkiem, i jeżeli 
zbyt wcześnie zabrał Ją  nam do swej chwały, to zape­
wne, ażeby wynagrodzić Jej cnotliwą duszę, za tak po­
korne znoszenie cierpień fizycznych, któremi od lat kil­
kunastu była nękana. Raz jeszcze żegnam Cię! znikłaś 
ze świata, ale nigdy z serca i pamięci tej, która Cię 
kochała i uw ielb ia ła .—  S.

W tych czasach, zszedł z tego świata, Sztabs-Kapitan 
Tomson, Inspektor brygady Wierzbołowskiej Straży p o ­
granicznej.

W dniu dzisiejszym przypada nów  o godzinie 7ej 
m. 57 wieczorem, a jakkolwiek kalendarze wróżą nam 
niebardzo przyjemne powietrze, a do tego deszcze, my 
jednak dodamy, że to może tylko Prima aprilis. Jeżeli 
bowiem Marzec odznaczył się powiększej części pogo­
dą, to tembardziej Kwiecień, powinienby się popisać 
z aurą.

N r 7 Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i za­
wiera o chorobach panujących w Mcu Styczniu przez

P . Helbicha; o działaniu preparatów żelaza przez Pana 
Natansono; o dochodzeniu dobroci środków lekarskich 
przez P. Sokołowskiego; niemniej odcinek o medycynie 
kamforowej przez 1*. Natansona, i Doniesienia.

Z powodu ogłoszonej w W arszawie, sprzedaży psa  
z rodzaju duńskich , za cenę 200 rs., przytoczemy, że 
'u Londynie istnieje klub p si,  gdzie amatorów ie tych po­
czciwych zwierząt, zbierają się codziennie wraz z psami 
swojemi, dla kupna i sprzedaży, zakładów o ich wale­
czność (w bitwach przeciw kotom i szczurom), etc. 
W tym klubie nietrudno nasłuchać się o cenach nad­
zwyczajnych za psy. Wiadomo, że najmodniejsze teraz 
w oczach płci pięknej, pieski King-Char/es, tym są 
cenniejsze, im mniejsze, kształtniejsze, i opatrzone dłu- 
giemi uszami. Czarne, najwięcej mają wziętości. Im  
mniej w ich futrze jest koloru białego, tern są droższe. 
I tak: za pieska czarnego, z nóżkami, żabotem i p lam ­
ką białą na nosie, płaci się zwykle 10 dukatów; taki 
sam bez łapek białych, wart jest już 20 dukatów; bez 
żabota białego, kosztuje 40, a bez łat białych zupełnie, 
80 dukatów. Są psy hiszpańskie  płacone aż do 3 0 0  
dukatów. Niejaki Jejferies w Londynie, ma psa z tego 
gatunku, kształtów lak doskonałych, że mu ofiarowa­
no za niego 500  dukatów, które on odrzucił!!

Ogłoszono Taxę Chleba i  Mięsa na m. Kwiecień r. b. 
Bułka m ątowa za kop. I 1/*, ma ważyć łu tów 8; z po ­
śledniejszej mąki za kop: 1, łut; 11. Bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego za 
kop: 2I/z, ma ważyć funt 1 łutów 4; za kop: 5, funt: 2 
łut: 8; za kop: 10, funt: 4 łut: 16. Bochenek chleba r a ­
zowego za k o p :  21/*, funt 1 łut: 16; za kop: 5, fun ­
tów 3; zakop: 10, funtów 6 . —  Mięsa wołowego funt 
kop. 6, krowiego lub z bukatów kop. 57*; za funt p o ­
lędwicy kop: 12; za funt wieprzowiny ze sk ó rą  k. 57*; 
za funt schabu kop: 47*; cielęciny funt kop. 57*-

O negdaj już w p e w n em  to w a r zy s tw ie  de lek to w a n o  
s ię  teg o ro c zn em i  m alinam i, które bogata c iep larn ia  
Gołkowska, kilka m il od W arszawy  leżąca, d o s ta w i ła  
jako  n o w a lję .  OprÓGZ tych malin, pod ziw ia l iśm y  ta k ­
że prześ l iczny  św ieży  bukiet z tej sam ej c iep larn i,  a z ł o ­
żony  z róż, kam elji i inn ych  bardzo rzadkich w o n ie j ą ­
cych kw iatów .

W stą żk i  najm od niejsze ,  są  zaw sze  arcy-bogate; bo- 
tynki, ro b io ne  są  z suk ien ka  je d w a b n e g o  k a sz ta n o w a ­
tego; k o lo r  na rękaw iczki w y b iera n y m  byw a zielony. 
W takich rękaw iczkach ,  rączki D a m  nadobnych ,  w y g lą ­
dają jakby o w e  w io se n n e  żabki, które  przepow iadają  
p o g o d ę  lub s ło tę .  W szy stk ie  su kn ie  w io se n n e  robią  
s ię  zbaskinam i.

Dotąd zwykle przeciw zgadze  używano jako środ ­
ka zaradczego m agńezji, czy w kruszynach, czy w p r o ­
szku. Nie każdemu jednakże ta biała kreda przypadała 
do smaku. Dlatego też oględny na wszystko P. Tom asz 
Czaban, zaradził i temu, sprowadzeniem pastylek a n ­
gielskich  : Lemon drops acidulated. Nowe p a s ty lk i  
oprócz łagodzenia zgagi, mają jeszcze ten przymiot, że 
jak  najlepszy smak w ustach sprawiają. Ale mówiąc o 
magazynie P. Czabana, musiemy nadmienić, że pomysł 
jego codo oznaczenia na każdym przedmiocie wystawio-
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nym w oknie na sprzedaż, ostatecznych cen, godzien jest 
naśladowania i przez inne składy. Sposób ten bowiem 
zaspokajając za jednym rzutem oka ciekawość, ułatwia 
zarazem kupującemu nabycie przedmiotu.

Liczbę zjawisk tegorocznych powiększył aerolit ja­
śniejący ogniem słonecznym, a który spadł w tych cza­
sach na dzwonnicę Kościoła w Larignac  wDepartamen- 
cie Lot we Francji. Akadamja umiejętności, powzią- 
wszy o tem wiadomość, wyznaczyła z grona swego 3ch 
Członków, do zbadania tego nowego zjawiska.

Wczorai wvszedł lszy Numer D ziennika Warszaw- 
* kiego.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po Kom: 
Zaręczyny p rzed  frontem , Panny Ciemska , Fruziń­
ska., P p .  Chomiński 4-kroć i Fanczykow ski 2-kroć.

Z  Petersburga. —  Z dniem 20  z. m. (1 b. m.), roz­
poczętą została w Petersburgu, sprzedaż przez licytację 
galerji obrazów, Hrabiów M u s s i n o w - Puszkinów , zło­
żonej z około 600 obrazów celniejszych mistrzów.

A m e r y k a . —  T rakta t z Nikaragua  o budowę kanału 
przez między-morze Panama, senat Silanów Zjednoczo­
nych  zatwierdził.—  W Stanach  już rozpoczęto s ta ra­
nia i m eelingi dla wyboru przyszłego Prezydenta. —
W Kalifornji nie ma ruchu w handlu; dla braku deszczów, 
w minach mało zarobku; wiadomo, że deszcze potrzebne 
są do spłukiwania piasku; pogłoski o wybrzeżu złotem 
sprawdziły się, ale w części tylko; nie takie tam bogactwo 
jak opowiadano, ale w każdym razie piasek niezmiernie 
obfituje w ziarna złote, potrzeba tylko używać lepszych 
środków oczyszczania.— Indjanie  attakują białych po 
drogach, i rozbijają z zaciętością, jakiej dotąd nie miano 
p rzyk ładów .—  Pomiędzy Rzplitenri San Salvador  i 
H onduras w środkowej Ameryce, wojna z e c ię ta .

A n g l j a . —  Na posiedzeniu z 25go z. m., izba niższa 
większością 438 przeciw 95 głosom, zatwierdziła drugie 
odczytanie bilu rządowego o godnościach Kościelnych; 
te ważne bardzo dla Anglji i jej gabinetu rozprawy, u- 
kończono w ten sposób przez votum przychylne Mini­
strom; głównie jednak niebezpiccznem dla gabinetu 
tcigowshiego  jest przedstawienie budżetu. — Okrętem 
Charles Croker odpłynęło do Am eryki 119 wychodź­
ców zagranicznych.— Wkrótce na wielkim bankiecie 
Lord Stanley  ma objaśnić swe zamiary protekcjonisto- 
wskie .—  W końcu zeszłego miesiąca weszło w wyko­
nanie prawo zabraniające w Anglji naśladowanie no­
wych wynalazków, z zagranicy na w ystaw ę przysłanych.
— Liczba przysięgłych, do s ą d z e n i a  przedmiotów wysta­
wy, w ynosić będzie 270, to jest 135 Anglików, i 13-5 cu­
dzoziemców, mianowanych przez właściwe rządy.

A c s t r j a . Wiedeń 25go M arca.—  Cesarz z Tryestu  
odpłynął do W enecji; deputacji proszącej o przyw ró­
cenie wolnegoportu, Cesarz dał jak najlepsze zapewnie­
nia.-— Polecono jak najwięcej zakładać szkół realnych.
—  Beat Cesarza za powrotem z Ameryki, gdzie głównie 
zwiedza zakłady morskie, zostanie mianowany dowódz- 
cą naczelnym marynarki austrjackiej. — Cesarz roz­
kazał, by mu do podpisu przygotowano, gdy wróci,  no-

, wy projekt organizacji administracyjnej, bo dotychcza­
sowa wadliwą się okazała po dwóch latach doświadcze­

nia. —  W rocznicę bitwy pod Novarrq, w Tryeście 
danym był po paradzie i Mszy. obiad wojskowy, na któ­
rym Cesarz wzniósł zdrowie Feldm: Hr: Radeckiego. 
—  Ban Kroacji z powodu choroby, nie mógł jechać do 
Tryestu  na spotkanie Cesarza. —  D r  Michał Korzyń­
sk i, prywatny Nauczyciel przy Uniwersytecie Lwowskim, 
mianowany został Nadzwyczajnym Profesorem Austrja-  
ckiego prawa karnego i karnej procedury przy Uniwersy­
tecie Jagiellońskim .—  We Lwowie 25go z. m. w ybuchł 
pożar na Krakowskiem, ale spiesznie przytłumiony zo­
stał. Ofiarą jednak gorliwości przy ratowaniu, padł 
kominiarz, który zleciał z dachu i na miejscu się zabił.

B e l g j a . —  Król Belgicki z powodu zgonu Xcia Sa­
lerno, przywdział żałobę na 2 miesiące.

F r a n c j a .  Paryż 26 Marca. —  Dzienniki Elizejskie, 
występując z dowodzeniami, że prawo wyborcze z 31 
Maja nie może być zastosowanem do wyborów Prezy­
denta; że władza P .B onaparte  musi być i będzie p rze­
dłużoną; sprawiły, że P. Baze  w izbie zażądał, ażeby 
projekt P. Dumas, stanowiący, iż prawo z 31 Maja ma 
być zastosowanem do wyboru Prezydenta, był umiesz­
czonym w porządku dziennym. Na próżno Elizejscy  i 
P .F aucher  silili się; pojutrze ten projekt ma być roz­
bieranym; lewa, pra w a , środkowi i część Orleanistów, 
tak wyrzekli; to wszystko musi wywołać rozprawy m o­
cne, bo rząd będzie m usiał nareszcie oświadczenie sta­
nowcze złożyć w tej kwestji; prawo to z re sz tą  w szy ­
stkich zajmuje: izbę, dzienniki, Prezydenta, kommisję, 
i masę wyborców przez nie wyłączonych. Utworzenie 
gabinetu stanowczego tępo idzie, pogłoski krążą i nic 
więcej, zdaje się, że Ministrowie dzisiejsi nie myślą tak 
prędko się usunąć, bo P. Royer swój dawny urząd chce 
oddać jednemu z swych przyjaciół.—  Mówią, że w M a­
ju zwołanemi będą rady jeneralne departamentów; spo­
dziewają się bowiem uzyskać od nich przedłużenie w ła­
dzy Prezydenta. — Prawo o gwardji nar: wkrótce roz­
bierać będą.—  Prefekt policji dawał obiad, na którym 
znajdowało się wielu zagranicznych dyplomatów i Ar- 
cv-Biskup P aryża .— Z Rzym u  otrzymano wiadomości, 
z których wnioskują, że garnizon fra n cu zk i  pom nożo­
nym zostanie.— Marszałek Soult, najstarszy z Marszał­
ków Francji, zachorował niebezpiecznie.—  Wczoraj 
zgorzała część fabryki 1'ortepjanów sławnego Pleyela; 
ocalono jednak wiele, a mianowicie salę koncertową, 
w której dziś pomimo tego ma być danym koncert zapo­
wiedziany przed kilku dniami.

P r c s y . —  Królowa Baw arska  przybyła do Berlina. 
—  Zdrowie Xięcia Wilhelma, wcale się nie polepsza. — 
Dzienniki zajmują się ciągle kwestją niemiecką  i w stą­
pieniem A u str ji  całej do związku, czego żaden otwarcie 
nie popiera.—  Wieści o dymisji P .  Manteuffel, są m yl­
ne, ale krążą mocno. —  Myślą o utworzeniu nowego 
ministerjum rolnictwa.— Tworzą tu nowe tow arzy­
stwo kredytowe miejskie.

S z w a j c a r i a . —  W Fryburgu  ogłoszono stan oblęże­
nia; powstańców poehwytano; 7 do 9 zabito, kilku ra ­
niono, żaden nie uszedł; mieszkańcy miasta bronili rzą­
du szczerze. — Kraj ze zmiany systematu monetarnego 
poniósł straty 2,81 i , 341 fr. — Rada związkowa posta-



ł io js i ła  w projekcie o kolejach żelaznych, zaprojekto­
w a ć  sejmowi dziesięć takich kolei.—  Konserwatyści po  
miastach, starają się zakładaniem tow arzystw wsparcia, 
nędzę zmniejszyć i robotników dla siebie zyskać.—  D e­
zerterów w ęgierskich  z armji a u str ia ck ie j, rząd sar-  
d jń s k i  przez S żw ajcarję  do Francji odsyła.

W ł o c h t . —  Izba w Turynie zatw ierdziła budżet mini­
sterstwa ćobotpublicznych.— Ogłoszono wystawę sztuk 
p ięk n y ch .—  W R zym ie  zebrał się kongres Ministrów  
wielu państw w łoskich , dla rozbioru kwestji kolei że­
laznych.—  Hrabina Trapani powiła c ó r k ę .—  Ludność  
R zym u  wynosi 170 ,824 głów ; pomiędzy tętni 4 6 3 3 du- 
chowuych. —  Zaprowadzenie kolei żelaznych we Wło­
szech , a szczególniej przecięcie taką koleją P ań stw a  
Kościelnego, niezmierne korzyści tak pod względem  
wojskow ym  jak handlowym A u str ji  przynosi; teraz 
pracują nad uzyskaniem na to pozwolenia od kurji i 
Kardynałów.

R o z m a i t o ś c i . —  W konkursie o  rozpisaną nagrodę 
2 0 ,0 0 0  dolarów za najlepszą lokom otyw ę do przebycia  
Sem m eringu, wzięły udział następne fabryki: I) An­
drew  Cr estadoro, W indsor b ridge Ironworks  przy Man­
chester;  2) D av: Gilmore, Vulcan Iron Com party  w Lon­
dynie; 3) B arrow s D avriston  tamże; 4) John Cocke- 
r i l l  w Seraing;  5) Maffei w Monachjum; 6) K osster  
w Karlsruhe; 7) Fabryka W iedeńsko-Gloggnicka; 8) 
Fabryka N eustadzka. Termin konkursowy upłynął Igo  
Stycznia b. r., a próby rozpoczną się w końcu Lipca, na 
ukończonej przestrzeni l 1/* m i lo w e j .—  W m. Lille, 
obchodzono półpośeie  nader uroczyście, przez pochód  
składający się z osób rozlicznie u k ost ium ow an ych .—  
O w ysokim  a n ie  w miarę wzrostu rozumnym młodzień  
cu, powiedział Bacon, że jest podobnym do pięcio-pię- 
trowego domu, w którym najwyższe piętro, najmniej 
jest w sprzęty uposażone.—  Jakiś młodzik schwytawszy  
w tłoku małego filuta, który w sunął mu rękę do kiesze­
ni, odprowadził go na bok i rzekł: » Wstydź się, takiś 
m łody,a  już kradniesz.” »A Pansię  wstydź”, odparł ten­
że, »żeś Pan taki młody, a już nic nie masz w kieszeni.”

PRZYJECHALI do W A R SŻ A W Y
Botbe Bob: F ab ry k an t z K rakow a nr 1298; Chmielewski Józ: Oby: 

zK ociszew a nr 2668; Fiorentiui W  lad: Sekr: Koleg: z Kalisza nr 625; 
K ulczycki Józ: Ob: z Demblina nr 634; Kuczyk Ziemomysł Ob: z Ł ę ­
kaw icy  nr 1352; Mleczko O nufry Ob: zjBieniewic nr 482; Mniewski 
Fel: Oby: z Kutna nr 570; Okunew Kadca Hono: z P etersburga nr 
613; Raphael Feli* A rty : Dram: z P aryża n r6 1 3 ; Tarnow ski Lud: 
Sędzia z Brześcia Lit: nr 570.

IV yjechali: B ierzynski Bronis: Oby: do Kielc; Bromirski Stan: Ob: 
doŁazów ; F raget Józ: tahryk: w yrobów  plater: doW lcduia; Mikor- 
ski Roni: Hr. do Lublina; Muodt Radca Stanu do Petersburga; Nosa- 
rzew ski Adam Ob: do Płocka; Potocki W ład: H r. w  Gub: Radomską.

ik»0$ a E S  IEHi IĄ .
Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania różne S P R i R Ę T W ,  

jako  to : Szafy, S toły, Komoda, W anny, i t. p. przedm ioty gospo­
darskie, przy ulicy Leszno Nro 730, na dole, na lewo.

Do Składu  ̂ Herbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYDINA 2go, p rzy  
ulicy N ow y-Sw iat Nro 1251, w prost Ja tek  Rzeźniczych, nadszedł 
ś w i e ż y ,  transport: JA RZĄ BK Ó W , H.ITROHATKW,
CIKCW IEH ZV , JESIO TR A, i STER LEIH  isto- 
tuie św ieżych zamrożonych; oraz innych T ow arów .

W  Goicinnym D worze za Ż elazną Bram ą, pod N r 1 3 9 ,r do 
Sklepu Jana Chruścieńskie^o, nadszedł transport JARZĄBKÓW  
i KUROPATW7 św ieżych, które sprzedają się po miernej cenie.

tu

,  W I N O  Szampańskie św ieże, tegorocznego wy-
słania z domu C LIC(jO T, nadeszło lipieni do handlu j(jj 
W in niżej podpisanych, przy  ul: Miodowej pod N r & 

481, obok filarów. —  Griihn  e t F lieynev. jjf

^  Z  przyczyny w yjazdu Państw a, uwolniony zo-
S i f iW K v ?  sta l KUCHARZ K aw aler, i życzy dostać się w  dom 

porządny w  W arszaw ie lub na wsi; oraz FANKA 
do szycia bielizny uzdatniona. W iadomość przy  

ulicy Miodowej pod Nrem 486. na 2giem piętrze.
DONIESIENIE OGRODNICZE.—  P P . M artin i 

Spółka, Ogrodnicy Kwiatowi i Pepinierzyści z P a ry ­
ża i Chanibery, donoszą Amatorom i Ogrodnikom 
kw iatow ym , że p rzejeżdżając do M oskwy, zabaw ią  

od dni 10 do 12tu. Są oni opatrzeni w  w ielką ilość roślin 
ozdobnych i drzew  owocowych, 7, najbogatszych zbiorów jak ie  
kiedy przedstawionemi być mogły. P P . Amatorowie k tórzyby 
chcieli zaopatrzyć sw oje ogrody i o ranżerje, znajdą najw iększe 
w  tym  ułatw ienie, tak  z powodu znacznego um iarkow ania cen, 
jako  też, żc PP . M artin i Spółka dostarczą Ogrodnika, k tóry  bez­
płatnie Zasadzi tak w  mieście jak  i za miastem kupione rośliny. 
Skład P P . M artine t C°, istnieje w  Hotelu Gerlacha (N r 414 przy 
ulicy K rak:-Przcdm :). Katalogi roślin rozdaw ane będą bezpłatnie. 
Skład ju ż  jes t o tw arty .
----------- vaw W ,V.V’.V.VjV.V.V.V.V.V.%

Do domu handlowego F . Toeplitz  Sukcessorów, p rzy  ulicy g ; 
Daniłowiczowskicj N r 619 /20 , nadszedł znaczny tran sp o rt 
NIASfcA prawdziwego L ITEW SK IEG O , w  najlepszym ga­
tunku , które po ccuie hardzo um iarkow anej  sprzedaw ane 
będzie. M ający chęć kupna, raczą  się zgłaszać od godziny 

\ 9 tej z rana do 6toj z południa.
“___

Potrzebna je s t BONA Niemka, do dwojga małych dzieci, po 
s i a d a j ą c a  dobre św iadectw a; zgłosić się może na rogu ulicy Z ło ­
tej i M arszałkowskiej pod N r 1394, na lsz e  piętro, od godzi: 8cj 
rano do 12 w połuduie.

SALON i POKO I z meblami, je s t  do w ynajęcia każdego cza­
su do Sgo Michała r. b ., na lm  p iętrze, w dziedzińcu przy  ulicy 
A lexandrja, w prost Sew crynow a pod N r 2769; może byc doda­
na Kuchnia i usługa. W iadomość tam że u Lokatora.

za cenę pomicruą H A R Y H l K k  używ any. 1 
W iadomość pod Nr 1771 przy  ulicy S to-Jerskiej, , 
w godzinach po-połuduiowych.

F O R T E P J A I  mahoniowy, o 6c!u oktaw ach, je s t  do na­
jęc ia  przy  ulicy Chłodnej pod Nr 920.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w  połuduie ciepła 6.
Dziś rano w ysokość wody na W iłl*  stóp 8 cali 9.
T EA TR  ROZ:. J u tro ,l i  itja tzek  cait:yo ito ia ta . Uściskajmy się.

Dnia dzisiejszego o godzinie 4ej po 
południu, w Mcnażcrji P. P reuscber, od­
będzie się po raz  4 ty karmienie żyw em  
Jagnięciem wielkiego W Ę E  A zw ane­
go (B oa-C oustrictor), w ażącego prze­
szło 250 funt-, a mającego długości 20 
stóp Karmienie drapieżnych zw ie­
rz ą t i wchodzenie do nich, odbyw a się 
o godzinie 3ej i 6ej po południu. P rz y - 

j tern są do widzenia SŁO N IE, MAŁPY 
J i PAPUGI. P rzy  ulicy N alew ki, na­

przeciw  Ogrodu Krasińskich.

W D rukarni K urje ia  W ars*:.—  Wolno drukow ać. W arszaw a d. 20 M arca (1 Kw ietnia) 1851 r . S tarszy  Cenzor, L. T . J n p p lin .


